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Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i 
świętach. 


i Oona: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr. 


w zRAJu kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr, m. 
Przędpiate 


przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CZBGH4 przy Głównym Rynku N, 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPĘDYCYI CZĄSU 
wyraziwszy ną kopercie „prenumeracyjne pieniądze“, 


4 pażdziernika. 

Podaliśmy niedawno firman sułtąński ze- 
zwalający na budowę kościoła łacińskiego 
w Beit-Dżalla, jako też i list W. Wezyra 
do Jakuba paszy w Jerozolimie, który po- 
leca aby pasza obrał grunt stósowny na tę 
budowę i takowy dla ukończenia sporu za- 
kupiwszy łacianikom oddał, niemnićj aby 
ich w posiądaniu gruntu tego utrzymał. Jak- 
kolwiek oba te dokumenta z pierwszego rzutu 
oka bardzo dla łacinników w państwie przy- 
jazne, wymotywowane były że budowa: ko- 
ścioła łacińskiego w Beit-Dżalla nie sprze- 
ciwia się ostatnim w sprawie Miejsc SŚwię- 


Kraków 5 


dni następujące po 


k. 


pnia i nazajutrz przybył do klasztoru Sgo 
Jana in montana o małą milkę od Jerozo- 
limy. Zrana 21go, przybyli tam konsulowie 
francuski i austryacki z osobami należącemi 
do konsulatu, aby mu złożyć Swe Uszano- 
wanie i towarzyszyć przy wjeździe do sto- 
licy Dawida. Pochód z klasztoru aż do sa~ 
mych bram El Kuts odbył się w pośród 
tłumów ludzi wyszłych na powitanie Pą- 
tryarchy nietylko z Jerozolimy ale z Be- 
tleem i miast okolicznych, i przedstawiał 
rozczulający a oraz jak wszystkie podobne 
ceremonie na wschodzie bardzo fantastyczny 
widok, Całe pokolenia arabskie Maronitów 


tych układom, a więc układom z księciem | porozstawiane na owćj płaszczyznie ciągną- 


Menszykowem które to układy po rozpo-|cćj się od klasztoru S. Jana aż 


do Jero- 


częcia się kroków nieprzyjacielskich w Pa- |zolimy, salutowały ciągle patryarchę ogniem 
lestynie uważane być mogły, i uważane też |z ręcznćj broni, gdy tymczasem komnica wy 
były za zerwane — dokumenta te jednak do- |prawiała nieustąnne fantazye, przerywane 
syć wyraźnie i w imie przyjaźni z Fyancyą |tylko w chwili zbliżenia się dostojnego Pra- 
przemawiaży, aby z jednéj strony niekorzy- |łata i udzielanego przezeń błogosławień- 
stał z nich p. Bota konsul francuski w Je-|stwa. Po tój chwili przejmującćj ciszy, na- 
rozolimie, dla podniesienia wpływu fran- stępowały znów głośne okrzyki, salwy i 
cuskiego; a z drugićj aby Jakub pasza wi- |dalsze gonitwy. "Tym sposobem Pątryarchą 


dział się spowodowanym powściągnąć nieco 
swoje dla Greków uprzedzenia, lub przy- 
najmniej ukrywać je pod płaszczem bez- 
stronnosci. 

Patryarcha łaciński Monsignor i Valerga 
uzyskawszy zadośćuczynienie , na które w Jaf- 
fie oczekiwał, to jest wyraźne pozwolenie 
budowania Kościoła dla katolików w Beit- 
Dżalla i okolicy, chciał opuścić miasto Jaffe, 
gdzie od sześciu miesięcy używał gościn- 


poprzedzony przez oficera i dziesięciu Jan- 
czarów wysłanych na jego spotkanie przez 
Jakuba paszę, przez kawasów konsularnych 
i patryarchatu, mając obok siebie konsulów 
francuskiego i austryackiego , a otoczony du- 
chowieństwem, QQ. Ziemi Stej i katolicką 
ludnością Jerozolimy, wjechał do swćj me- 
tropoli bramą Bab-el-Kalil, gdzie obok da- 
wnćj wieży Dawida dzisiejszćj cytadeli, cze- 
kała go ostatnia salwą od wiiających go 


ności w klasztorze hiszpańskim QQ. Ziemi |mieszkańców z Beit-Dżalla, Cały plac przed 


S., i powrócić do Jerozolimy bez żadnćj o- 
znaki tryumfu. Zyczył sobie nawet uczynić 
to w nocy, aby jak najmniej draźnić znane 
mu nienawistne usposobienie greckićj ludno- 
ści. Leez sprzeciwił się temu pio: m". 
cuski utrzymując, że krok ten wypa t M na 
szkodę sprawy Miejsc Świętych, czyli co 
na jedno wychodzi wpływu frapogajingo 
w Palestynie; że przeciwnie wypadało za 
rzystać ze sposobnćj chwili aby takow ; m > 
najjaśniejszem przedstawić świetle. odcz: 
więc tych przedstawień, ać śe der sj 
nym orszaku złożonym z. ah owien à 
swego, OQ. Ziemi Stój i mieszkańców ka- 
tolickich Jaffy, 


opuścił to miasto 19go sier- 
część LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


XII. 


Kraszewski napisał powieść p. n. Trapezologjon, 
którój druk zapowiedział Dziennik Warszawski; 
Korzeniowski zaś powieść p. n. Jedynaczka, któ- 
rój druk już rozpoczęła Gazeta Warszawska. To 
nie źadoe nowości, powiecie mi na to, boć u takich 
jak ci autorowie e ową pracę nietrudno; ale my 
czytelnicy, każde takie świeże wystąpienie, świeży 

jaw w piśmiennictwie, z radością witamy. 

Z resztą co chcecie; U nas wszystko nowość, Nie- 
dawno np. widziałem Magazyn, bo taką mu nadano 
nazwę, gdzie negr omadzono i to znaczną ilość prze- 
chodzonych kapotek i r ś kapeluszy 
damskich; dalój, przetartych mentyi į slopek, sło- 
wem samój starzyzny, €0 819. g> e -n o, a je- 
dnskże właściciel niewzbał 51% M, w: m pa Fc 
ochrzcić tém imieniem : „Nowy Magazyn najświęż- 

ód paryzkich. 504 

"lo miesza o to, bo di nio Magsaya, al Je- 
dynaczka , była i jest celem me80 ma mä 
szcza gdy jak to dobrze wiadomo, A at e ali 
dynaczek, ludzie mają pociąg. j epe c 
goryi, należy policzyć i utwór Korg aipear a ? 
którego już wyszło przeszło dziesięć g też pi- 
które tu z prawdziwóm zajęciem czytają: 90 ad. a 
sarz ten umie Odrazu zająć czytelnika, I pr sił 
zać go do swych bohaterów, utrzymując ciąg 

teres, i zaostrzając od dnia do dnia ciekawość ps 

Ale pomimo tych wszystkich piękności i zalet Je- 
dna rzecz, i to nie tylko mnie (bo w takim razie 
byłbym pewno zamilczał), ale bardzo nawet wielu 
z czytających, uderzyła mocno w tóm opowiadaniu 
czyli powieści. Widać że wojna panuje w powietrzu, 


cytadelą zajęty byť przez ciekawych widzów 
innych wyznań, którzy z prawdziwóm osłu- 
pieniem przypatrywali się tym oznakom czci 
jakich w Jerozolimie już od wieków nieod- 
bierał reprezentant Kościoła rzymskiego. 
Tego samego jeszcze wieczora, konsul 
hiszpański któremu zdrowie niepozwoliło 
wziąść udziału w tćj świetnćj a tyle pocie- 
szającćj uroczystości, złożył swe uszano- 
wanie w skromnym pałacu Patryarchy; a 
nazajutrz (Monsignor Valerga odbierał po- 
winszowania od konsulów angielskiego i pru- 
skiego, Patryarchy armeńskiego, od Mufte- 
50, członków Rady tureckićj Medźiłis tak 
zwanego Dywanu, od komendanta garnizo- 


i nikt od niój nie może być wolny, skoro już pole- 
mika, a raczój mówiąc wojna dziennikarska, z włs- 
ściwego jéj placu w gazetach, przenosi się do po- 
wieści. ia 
| Być może, że niemam najmniejszéj sřuşaności, i 
dla tego zawczasu uprzedzam, że ani na powagę 
tego autorą, ani na jego sprawiedliwe zasługi, nie 
myślę się targać bynajmniój; jednak nie mogę za- 
milczeć o tém, oo jak powiedziałem, uderzyło tu 
wszystkich w owój Jedynaczce. W VI. np. Nume- 
rze tój powieści, w wierszu 14 4 poozątku, autor 
mówiąc o artystach i pisarzach, tak się wyraża: 
„Choćby który x nich stał tak wysoko, żeby go na- 
wet Redakcya Czasu krakowskiego, obryzgac nie 
zdołała“; a dalój znowu, w tym samym Numerze: 
„Wówczas jeszcze nikt u nag o estetyce niegadał i 
o znakomitych estetykach Czasu krakowskiego, 
nikomu się nawet nieśniłoś i znowu coś jeszoze po- 
dobnego dalój. 
„ Zaprawdę, niepojmujemy tu wszyscy tego rodza- 
ju przycinków, gdzie ? w powieści; przez kogo, przes 
takiego Mistrza jakim jęst Korzeniowski! Wolno się 
dziennikom 
im rozbierać jego zdolności i talent; sle tu wszy- 
stkim tak się przyaajmniój zdawało, że wtedy Ów 
mąż, winien stać na boku z okiem wlepionóm W WY- 
rokującą a raczój rozstrzygającą ten spór powsze- 
ohność, a niewymierzać pocisków przeciw którój 
bądź stronie walczącćj o niego, Przypuściwszy BA- 
wet, że miłość własna, niezdoła pohamować naszy 
namiętności, i wydziera się po za ową granicę, jaka 
sonion jest dla autorów, to wzgląd na utwór, 
moni powieść, winną była ten zapęd Por 
Proszę niesądzić, abym tą wami chciał ko- 
mukolwiek, a tóm Z mape A 
pisarzom, dawać jakąś naukę; ale ponieważ fakt ten, 
obudził zajęcie czytelników, donoszę więc wam o 
tém, jako jedynie „o fakcie, obudzającym zajęcie“, 


spierać o zasługi jakiegoś męża, wolno | 


od wiersza 


nu i mnóstwą szejków 
chrześciańskich a nawet muzułmańskich. 
Trzeciego dnia Patryarchą z kanclerzem 
swoim udał się do Jakuba paszy, któremu 
zostął przedstawiony przez konsula francu- 
skiego. Pasza przyjął go z wielką grze- 
cznością , oświadczył najlepsze chęci i go- 


towość wykonania rozkazów Porty. Jakoż | 


26go sierpnia kanclerz i sekretarz Patryar- 
chy udali się z Kijają, najwyższym po pa- 
szy dygnitarzem , z Muftym i sześcioma 
członkami Rady do Beit-Dżalla, gdzie wy- 
brano stósowny grunt na budowę rzeczonego 
kościoła. Kijaja zwołał mieszkańców i 0- 
świadczył im, że Padiszah ustąpił grunt ten 
patryarsze Franków, że właściciele mają się 
udać do Jerozolimy, gdzie im pasza wartość 
gruntu zapłaci , że surowo będzie karany 
ktokolwiekby się ośmielił niepokoić ludzi i 
robotników Patryarchy, jako i ten ktoby się 
ważył nachodzić mieszkańców domu nabyte- 
go poprzednio przez Patrvarchę. Poczóm u> 
dano się pod eskortą żołnierzy i kawasów 
przy odgłosie bębnów i piszczałek do Be- 
tleem, zkąd po obiedzię wrócono do Jero- 
zolimy. Nazajutrz zapłacona grunt z kassy 
tureckićj, którą to wypłaconą summę łacin- 
nicy wrócić są obowiązani. Na dniu 4 wrze- 
śnia rozpoczęto budowę murów, które okalać 
będą ustąpiony kawał gruntu. Grecy próbo- 


wali jeszeze stawiać przeszkody, ale te usu- |K 


nął pasza z energią. 

Jakkolwiek więc pozostały jeszcze strony 
niektóre tćj sprawy niezałatwione , a miano- 
wicie co do kupna domu przez Patryarchę i 
ukaranią sprawców zaburzenią w Beit-Dżal- 
la, z których wielu jeszcze znajduje się wol- 
nych, główna jednak jej stroną, tojest bu- 
dowa kościoła łacińskiego, wypadła cał- 
kiem na korzyść katolików; a oraz w doku- 
mentach tćj sprawy się tyczących znajduje 
się orzeczone ważne postanowienie, mocą 
którego poddanym obcych mocarstw służy 
prawo stósownie nawet do traktatów istnie- 
jących, osiedlania się w państwach W. Porty 
wszędzie, gdzie tylko sobie tego życzą. 


moa a M WC Z WA 


Aby ułatwić czytelnikom pogląd na osta- kó 


tnie dyplomatyczne czynności w sprawie 


i pragnę abyście go tak uważali, 


Mówiąc a literackich wiadomościach, należy także 
uczynić wzmiankę i o nowóm dzięle p. Połujańskie- 
go, p. n. Opisanie lasów Królestwa Polskiego 
Cesarstwą Rosyjskiego, 
wyszedł z druku. Jakkolwiek 
wiele je- 
r tón która dopiero po 
rosczytaniu się w nióm, dostrzedz można. Nowy to 
dowód, jak trzeba być ostrożnym i niesądzić 0 książ- 
te, a tém bardziój niekrytykować tekowój z okładek. 
P, Połujański, rozwijając kwestyę leśną, dotknął 
prawia wszystkiego, jak historyi, atątystyki, admi- 
instytucyi, itp, ciekawych faktów, M 

ko- 
że edycyą nieco zaniedhana, a jak na 
dziewjętnaste stulecie, to nawęt nięodpawiedaja, co 
jednak niezmniejsza w niczóm wawąętrznćj wartości 


i Gubernij zachodnich 
którego tom iszy, 
przedmiot niebardzo zajmujący Ra pozór, 
dnakże w tóm dzielę jest zalet, 


aisiracyi 
dzieło a 


nadzwyczaj zajmującóm czynią, 
da tylko, 


siążki. 


Wolski napisał także pową powieść, p,n, Uśmiech 
Trapezologjonię (Kraszewskiego) 


losu, która po ologij 
|drukowaną będzie w Dzienniku Warszawskim. 
K. Wojgieki, ogłosił już prospekt na swoje dzieło 
nowe p, r. Cmentarz Powązkowski pod War- 
szawą, Widoki negrobków rysuje Matuszkiewicz, a 
M. Fajans odbija je w swojćj litografi, 
Widzicie więc, że umysłowość u nas niepróźnuje, 
każdy zbiera co może, pisze i wydaje, a nawet do- 
prawdy że i wielu czyta, Dziś już niemożna powie- 
dzieć tego, że więcój piszących jak czytejących, 
z resztą długie wieczory już się zbliżyły, do karna- 
wału daleko, cóż więc będą robić? SL, 
I Wacław Szymanowski, współredaktor sienni- 
ka Warszawskiego, *Ystąpił już na scenę, bo w 
tek w teatrze rozmaitości grano Honor i Pieni 3 
dze (Ponsarda), którą to sztukę, Szymanowski prze- 
tłamaczył, a do tego wybornym więrszem. © 
Co także z okoliczności wzmianki: o piśmiennic- 
twie, godnóm jest uwagi, to krytyki p. Lewestama, 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODĘZWY Wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIĄDOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


wschodnićj, podaje Bohemia krótki spis not 


Rok 


Przyjmują się 


Za opłatą 


petytowego za jednorazowe umięszczenie po 4 kr. następne 
2 kr. — sdopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel Prey mój 


Listy 


niefrankowgnenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


pokoleń arabskich |dyplomatycznych w czterech ostatnich mie- 


siącach. 


Dnia 3go czerwca wydała Austrya notę do 
gabinetu petersbargskiego znaną pod imieniem 
somacyi, gdzie w interesie pokoju europejskiego 
Po” wa ją do opuszczenia Księstw Naddunajskich. 

rusy wsparły tę somącyę w moc zobowiązań 
przyjętych na siebie traktatem kwietniowym (20 

wielnia) i wygotowały notę stósowną pod d. 
13go czerwca. W dniu 29 czerwca Rosya da- 
ła odpowiedź, a książę Gorczaków przywiózł 
ten dokument do Wiednia. Gabinet rosyjski o= 
świadcza, że gotów opuścić Księstwa, żąda zaś 
aby Austrys skłoniła państwa Zachodnie do te- 
go, aby wojska rossyjskie w czasie odwrotu nie 
były niepokojone, a rosyjskie wybrzeża w Eu- 
ropie i Azyi pozostały nienaruszone. Austrya 
odpowiedziała pod d. 9 lipca, objawiając swój 
żal, że Rosya wiąże ewakuacyę Księstw z wa- 
rapkami których realizacya nie zawisła od woli 
rządu austryackiego. Gdy wszakże nota rosyj- 
ska tchnie duchem pojednania „ przeto- Austrya 
zamierza przesłać takowe pąństwom Zachodnim 
do ocenienia. Tak się też stało *w nocie z 22g0 
lipcą. Pręsy przesłały odpowiedź swoję Rosyi 
17go lipca uznając umiarkowanie gabinetu pe- 
tersburgskiego i zarązem oś wiadęzajac, iż od- 
powiedź rosyjską prześlą państwom Z+chodnim 
do rozwagi. Uczyniły teź to w nocie. 24 lipca 
w którćj zarazem mocarstwa Zachodnie gawe- 
awane miian | aby się znów cświądczyły, pod 
jskiomi warunkami byłyby skłonne do kroków po- 
kojowych. Państwa Zachodnie vprzedziły przez 
oświadczenia swoję nety mocarstw niemieckich, 


z posłąmi Francyi i Anglii w Wiedniu podpisał 
uznaje pomienione 


ra; a co się tyczy nieprzyzwoitości, która p 
większój części naszych pseu cec 
lo tém nawet i niemówi się wcale, wspominając o 
pracach p. Lewestama. o * 
: Ale zdsęadzwsny się 0 ew pot Tag, zapom 
mniałem 0 najważniejszym Œa mnie, bo osobistym 
iocie. Qwóż & propos „nieprzyzwojtości< 
przedmiocie. 7, ts i“, 
jprzyszła mi na ac e 92 arinagoa z dnja 
26 września T. Ab oo to jest jg, mienia Ga- 
zety. Zobaczmy tedy wf 2 takiego : 
Pa dokoneniu t: iez0) wyprawy, 
Manna, pod formą listów pisanych z Krakowa, a 
drukowanych w Gazecie Warszawskiej; należuło 
teraz samój już Gazecie uderzyć na inne a poja- 
wiejące sę + Czasie artykuły, bo tak nakaz : = 
strategiczno ~ dzisnnikarskie ka. rach akazywały 
npionój Gazety. yrachowania pomie- 
Jaź to każdy przecie 


na prace 


z myślących i zdrowo są= 
wi inna t» Czytelników, przyzna, że wd 
dać Blecwenaj i 21 gazetami polskiemi, należy od- 
lepszych u na, 9 C3asowi, i policzyć go do naj- 

Trudno nas tegoczesnych pism peryodycznych. 
szoze olb zalóm wymagać, aby na takiego i to je- 
lądać rzymiego współzawodnika, można było spo- 
glade z obojętnością, & zwłaszcza pismom tego ro- 


Pią- |dzaju, które nigdy niemiały na celu, ani rozwoju, 


ani dobra piśmiennictwa, ale po prosta wateryelne 
widoki, tak nieodłączne od wszystkich dążeń nie- 
8zczęśliwój ludzkości. z 
Każdy przeto pojaw, każdy wzrost albo wzięcie ja- 
kiój innój gazety, zamiast pocieszać wspóltowarzy- 


2 


CZAS z Czwartek 5 Października 1854. 
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tersburga, gdzie lubo nie uważają czterech punk- | z łaskawością przyjmował władze duchowne i świec- 


tów jako obowiązujących siebie, wszelako ony€ 
przyjęcie zalecają jako nader pożądane, Rosyż 
odpowiedziała na to w d. 26 sierpnia, a w n0- 
cie dotyczącćj odmawia przyjęcia czterech punk- 
tów jako wymierzonych do moralnego, i fizy- 
cznego jéj upokorzenia; tudzież oznajmia; iż o- 
puszczając Księstwa, zachowa się w granicach 
swoich obronnie. Prusy wystósowały pod dniem 
3 wrześ ia okólniz do wszystkich rządów nie- 
mieckich, które z wyjątkiem Meklemburga przy- 
stąriły były w d. 24 sierpnia do traktatu au- 
stryacko-pruskiego tak zwanego kwietniowego, 
i w okólsiku tym oświadczyły, iż wraz z opu 
szczeniem przez Rosyę Księstw Naddunajskich, 
wypadtk wojny przewidziany artykułem dodat- 
kowym do tego traktatu, uważany jest za u- 
chylony, a rządom połączonym przyjęcie ezte- 
rech punktów gwarancyj nie może być doradza- 
nem w taki sposób, aby mogło z tego wypaść 
dla nich gobow ązanie do przypadku wojennego. 
W kilka dni późnićj, (jak sią zdaje 6go wrze- 
śnia), Prusy oznajmiły gabinetowi austryackie- 
mu, że „jeżeli Austrya nie przechodzi do kro- 
ków maczepnych do udziału w wojnie przeciw 
Rosyi, szczególnie zaś jeżeli nie przekracza gra- 
nie rosyjskich, Prusy najście granic austryackich 
przez Rosyę uważałyby za naruszenie tak swo- 
ieh własnych interesów jako iinteresów całych 
Niemiec, i wspierałyby Austryę wszystkiemi si- 
ami jakie na zawołanie mieć mogą*. Prusy 
objawiły zarazem swoje przekonanie, że i re- 
sata panujących niemieckich nie szezędziłaby 
w takim razie żadnych ofiar aby wspierać Au- 
stryę. Dnia 12go września Austrya posłała od- 
powiedź swoją zwrotną do Petersburga. Jak 
wiadomo, ubolewanie swoje wyraża ona w tym 
dokumencie, iż Rosya nie przystała n3 cztery 
rękojmie pokoju; Anustrya obstaje przy nich i 
„zastrzega sobie, iż starania swoje i działanie 
zostawia do chwili, kiedy takowe będzie mo- 
g?a skuteczcićj poprzeć. Podejrzywanie, jakoby 
Anstrya chciała się przyłączyć do projekto, 
którego celem upokorzenie Rosyi, nota z 12go 
września krótko i stanowczo odr uca. Dnia 14 
września Austrya wystósowała wzmiankowany 
już okólnik do rządów niemieckich, w którym 
zaproszono te rządy, aby przystąpiły w arty- 
kule dodatkowym do traktatu kwietniowego wia- 
domych czterech gwarancyjnych punktów. Au- 
stryż wielką do tego wagę przywięzuje, i uzna- 
je za odpowiednie godności związku, iż tenże 
nie tylko pochwala zupełnie postępowanie Au- 
stryi, ale i dndogść jéj utrzymania pokoju na 
tych podstawach, wspierać będzie głosem swo- 
jm, a nawet w potrzebie swoją pomocą. Gdy- 
by wszelako uwiązek niemiecki przy zupełnem 
uenaniu czterech punktów chciał robić różnicę 
pomiędzy ogólnemi interesami Europy i wyłą- 
cznemi niemieckiemi jakiemi są zniesienie do- 
tychezasowego stósunku opiekuńczego w kra- 
jach dunajskich i oswobodzenie handla dunaj- 
skiego, naówczas Austrya przeciw takiemu na- 
wet zapatrywaniu się na ten przedmiot nie bę- 
dzie miała nie do zarzucenie. Rząd pruski już 
na tę depeszę odpowiedział pod dniem 21 wrze- 
śnią, osnowa zaś tój odpowiedzi zamieszczona 
wczoraj w Czasie. 


za orezpomdencya Czasu 


Tarnów 30 września. 

Radosng donieść możemy wiadomość, że Jego Ex- 
cellencya Naczelnik Rządu krajowego krakowskiego, 
dnia 28go wieczorem w mury nasze zawitał, gdzie 


zów, uprawiających dziennikarską niwę, wywoły- 
wało w nich oburzenie, i tę najpospolilszą wadę 
samolubów, jaką jest zawiść. 


Tygodnik Warszawski, dotykając często gęsto 
tych drażliwych kwestyj, otwierał mimowolnie czy- 
telnikom oczy, a przynajmnićj zwracał baczną ich 
uwagę już to na słabości, już też wyradzające się 
w gazeciarstwie wady, posuwając się nie raz aż do 
odkrycia maleńkich tajników, których wyrugowanie 
z pisma czasowego, mogłoby było przynieść ko- 
rzyść piśmiennictwu, ale zaszkodzić osobistemu in- 
teresowi gazety. Słusznie zatóm na takiego szko- 
dnika a właściwićj mówiąc wroga samolubstwa, na- 
leżało uderzyć z całą potęgą, ażeby go powstrzymać 
w samym jego zarodzie. 

Strategia ta zaprawdę dobrze obmyślana, tylko 
wać” watpliwy, hei tu mi ataga thi 

ków ich walkach, zawisło o ę 
wat." tylko od wystawienia w całem świetle pra- 
Tygodniki ze 388 Gaz Wasanane 

à r. azety War 
kan da p co na miarę tutejszą, znaczy 
pozę A cej większą nù najrozpaczliwszój gadaniny, 
porz Połową całej z dnia tego Ga- 
zety. 

ż litość brała czytając i ża bi 
dacia rozbijała w tych ratunek d „oe 
srkussa, podobna do owego, pająką, Ehuair nę 
rzą dla przyczepienia ga iekolwiek swój sieci, a 
która na nieszczęście, $Ćzie nieuderzyz trwała się 
do razu. A 

śtości tórzycie zacni czytelnicy, bojąc gi 
sbym do katogorycznych rozbiorów tych plątaj się 
przystąpił; ale płonna obawa wasza ir p bowiem 
rozgmatwać tą rozpaczną tyradę , rej T hae 
co rozwiązywać węzeł gordyjski, Kledy ja e- 
czem, tak pierwszą podobnie, 


jednem cięciem pióra, ften, który 


ie i w uroczystość św. Michała Patrona kraju, ka- 

tedrę odwiedził. Dziś na cześć Jego Excelencyi 
wyprawiają łowy w Wierzchosł .wicach, dobrach JO. 
księcia Sanguszki za Dunajcem położonych. D .stej- 
ny Naczelnik, przejęty gorliwością o dobro kraju, 
ma się udać ku okolicom nadwiślańskim ostatnią po- 
wodzią Wisły zniszczonym. 

Dziś w katedrze totejszój, nowo jaż całkiem €d- 
mzlowanćj, siedmiu wychowańców tutejszego 50m- 
naryum odebrało ostatnie święcenia, i natychmiast 
według osnowy posłannictwa swego opuścili Tar- 
nów, Śpiesząc w dom rodzicielski, aby zlać ra gło- 
w; najbliższych sobie i znajomych pierwsze błogo- 
sławieństwo, z gotowością działania w winnicy Pena 
ku chwale Jego i zbawieniu owieczek. € 

Z numeru 217 Czasu dowied ieli się czytelnicy 
o zdarzeniu w ogrodzie Lipińskiego z improwizo- 
wanym teatrem i i niebezpiecznych kanałach w Fó- 
żnych miejscach. Ubolewamy nad stratą znaczną 2r- 
tystów waszych, ala i Bogu dziękujemy za dopu- 
szczenie tego wypadku przed chwilą przedstawienia. 
Niemnićj zadziwia każdego, dla czego schody ka- 
mienne na ulicy Schodowój od miesiąca środkiem 
rozrzucone, nie naprawione są jeszcze i zgadnąć 
trudno czy to brak funduszu, czy też plan zniesie- 
nia schodów środkowych (przezcoby dawny prze- 
jazd na tój ulicy tak potrzebny został przywrócony), 
jest przeszkodą do naprawienia schodów, które W0- 
da nawalna, rozburzywszy kanał rozwaliła. Gdyby 
taki plan budowniczym naszym wpadł na myśl, £y- 
nek nasz uzyskełby jeden jeszcze przejazć w po- 
łudniową stronę na ulicę Bernardyńską, któryby 
w czasie pożaru najlepićj swe ukazał korzyści. Po 
bokach zaś mogłyby przechodniom ułatwiać prze- 
chód schody koło kamienic. Tymczasem po szcząt- 
kach schodów obok dwóch kamienic pozostałych, 
prześlizgujemy się gdy zmrok zapada, nie bez 52020- 
gólnéj obawy szwanku. 


Lwów 1 październike. 

$. Od dawna pożądany zakład agronomiczny ma 
być tój jesieni w Dublanach otwarty. Zakład ten 
był jeszcze w styczniu 1846 zaraz na drugiem c- 
gólnem zgromadzeniu Towarzystwa gospodarskiego 
uchwalony, lecz czas nie sprzyjał tak waźnemu 
dziełu, komitet więc nieustający, któremu wykona- 
nie owój uchwały polecono, natrafiał co chwila na 
nowe przeszkody. Smutne wypsdki roku 1846, na- 
stępnie zaś wynikłości roku 1848 za nadto na kraj 
oddziaływały, jak żeby zakład ten mógł był powstać 
wcześniój, gdy zaś zważymy, że na te czasy przy- 
padł upadek majątków właścicieli ziemskich, i że 
w tych czasach trzeba było stworzyć fundusze na 
zakład potrzebne, to niepodobna nie uznać, iż je- 
dynie energii komitetu, a osobliwie niezwalczonćj 
wytrwałości prezesa ksiącia Sapiehy i referenta hr. 
Kazimierza Krasickiego zawdzięczać należy, Że za- 
kład rolaiczy w tym już roku otwarty być może. 

Wedle pierwotnój myśli komitetu, zakład gospo- 
darczy nie miał się zajmować teoryą, ani też kształ- 
cić samych gospodarzy lub rządzcó 7. Komitet chciał, 
aby zaprowadzić się mający zakład sposobił zda- 
taych parobków do uprawy roli i pielęgnowania 
bydła do obchodzenia się z nabiałem, do ścisłego 
wykonywania poleceń gospodarskich, słowem nie 
gospodarzy, lecz pomocników gospodarskich, na 
którychby rachować można. Za wzór zakładu sta- 
wiał komitet niższą szkołę rolniczą w Hohenheimie, 
gdzie uczniów używają do wszystkich robót go- 
spodarskich, i wktórój praktyczne, a raczój mech»- 
niczne wykształcenie jest głównem zadaniem, na 


wnet rozwiązać można. Zamiast bowiem tych po 
cieszających dla Gazety Warszawskiej wykrzy- 
kników: że niewiele czytelników w Królestwie ma 
Czas, (co przypisać można prostój zapewne nie- 
wiadomości Gazety); że Tygodnik cechuje się tyl- 
ko lekkością pożyczaną od Francuzów; (na co nale- 
żałoby odpowiedzieć, że lepsza jest pożyczana lek- 
kość, jak wrodzona szorstkość); że Tygodnik zaj- 
muje się zbyt drobnemi rzeczami, (a co właśnie nie 
zasługuje na zarzuł, gdyż poważne pozostawia Ga- 
zecie, w dawanych np. w śp. jój pogadankach); 
że Tygodnik żywi się Kuryerem, (o czem mówiąc 
Gaz. Warszawska, zapomniała uderzyć się w pier- 
si, zwłaszcza że gdzie Czas idzie, może Kuryer 
nie dojść, a tymczasem Gazeta, w temże samem 
mieście, i to nazajutrz, żywcem przedrukowywa 
artykuły Kuryera, i często bardzo niepołożywszy 
przez zapomnienie właściwój pod niemi cyfry, za 
własny towar sprzedaje); zamiast wreszcie tylu in- 
nych bezzasadnych twierdzeń; należało po prostu i 
otwarcie odezwać się Gazecie w te słowa: 

»Wstydź się Tygodniku! dla czego mnie dema- 
skujesz? dla czego odkrywasz moją słabą stronę, 
kiedy ja itak sama często się zdradzam; dla czego 
obdzierasz mnie w oczach czytelników Z tój słod- 
kiej illuzyi, pod cieniem którój, tak słodka, spokoj- 
na o ich współczucie, zasypiam? Co cię upoważnia 
do zajmowania się dobrem piśmiennictwa; po co ta 
w niem równowaga? co-za potrzeba istnienia Dzien- 
nika, czyż moja arrogancja nie wystarczy dla wszy- 
stkich ? * i td. 

W tych kilku słowach, byłaby Gazeta wskazała 
odrazu całą swoją tendencyę i uwolniła czytelników 
od słuchania trenów na pół arkuszu wylanych; ale 
Gazeta w niepowstrzymanym niczem zamachu, po- 
pchnęła kółko (©), a kółko jak się toczyło, tak 
daléj toczyć się będzie !— 
zaiste natrafić na ciekawszy rękopism, jak 
mi się dostał w tych dniach pod rękę. Ani 


zdolnych dozorców i pomocników silniej się czuć 


daje, aniżeli brak zdolnych gospodarzy i rządzców.|nerałami dywizyi jen. majorowie: 
Myśl tę popierał komitet z wszelką energią, i nie- | Handel, hr. Henryk Salis, bar, 


Wiedeń 2 paźłz. Zjamianowani fmpor. i je- 
bar. Henryk 
Peregryn Póck 


Omieszksł przy pierwszćj sposobn ści wprowadzić|i hr. Wilhelm Moatenucv . Jenera? msjorami i 
Jéj w życie. Sposobność taka nawinęła się komiteto- | jen. brygady pułzownicy: bar. Gabryel Buday 
wi w roku 1848, kiedy h~. Alfred Potocki ofiaro- | dowódzca pułzu piechoty morskiéj Fryd. Gre- 


mał dzierżawę swéj wioski Łopuszny na cels To-|scke dow. 3go pułku piechoty areyks. 


Karela; 


warzystwa gospodarskiego. Komitet zawarł zhr. Po- | Ernest Hartung dow. 23go pułku piech. bar. 
tockim kontrakt dzierżawy o Łopusznę, ułożył pro- | Aireldi; Ferd. hr. Vetter dow. 3go pułk. u?a- 
gram gospodarstwa wzorowego w myśli dopiero co|nów arcyk*. Karola; hr. Jan Castiglione dow. 
rozwin'ętój, i powierzył dyrakcyą gospodarst va księ- |47go pułk. piech. hr. Kińskiego; Max, hr. Cou- 
dzu Klimie, który się zobowiązał na własno ryzyko |denh'v» dow. 8go pułk. kirassyerów księcia 


gospodarstwo prowadzić. 


Program gospodarstwa | Karola Pruskiego. Fmpor. i jen. dywizyi Karol 


wzorowego w Łopusznie zobowiązywał uczniów do | Wolff naznaczony komendantem twierdzy Te- 
ręcznych robót koło gospodarstwa. Wedle raportu | meszwaru. Pensyonowani fmp. Karol Fischersee 


dyrektora najgłówniejsze roboty były koło kopania | somendant Temeszwaru; fmoor. 
rowów, koło ciesielki, przy pielęgnowaniu imwenta- | Karol Haradauer; jen. maj. 


rza. Uczniowie mieli te roboty odbywać kolejno, a 


i jen. dywigyi 
I I Filip Hoffmann. 
— Między tutejszym gabinetem i gabinetem 


kolćj przechodziła: krowiarnię, wołownię, stejnię | francuskim prowadzone są w tćj chwili układy 


końską, orkę, siejbę, gumno itp. nakoniec warsztat |m=jące na celu 
stelmacza i kowala. Drugi oddział: stanowił robo- | łowi katolickiemu 
ty pismienae i rachankowe w kanc»laryi, dozór | SCA 


nad robotami i tygodniowe narady. Chwile wolne 


zapewnić na przyszłość kościo- 
Swięte. przeważny wpływ na Miej- 


— Lubo niektóre rządy niemieckie chciałyby 


od pracy miały wedle programu być na to użyte, | związkowi niemieckiemu nadzć pewną odrębn 
aby uczniom z nauk przyrodzonych, rachunkowych | politykę w sprawie wschodniej, choćby też dla 


i ściśla agronomicznych udzielać zasad potrzebnych | udowodnienia niejskićj 


do uporządkowania nauk praktyką nebytych. 


Taki pian zakładu gospodarskiego natrafiał na sil- | kiem jest Austrya, w 
ną opozycyę na zgromedzeniach ogólnych, a naj- | binet cesarski jest już pewnym swego i 


i niezawisłości swojćj od 
wpływu państwa prezydyalnego w Rzeszy ja- 

wszelako zapewniają, że ga- 
na naj- 


Wytewalszym jego przeciwnikiem był pan Ludwik | bliższćm posiedzeniu uwiązku skoro przyjdzie 


Skrzyński. Znając celniejsze zakłaty agronomiczne |na stół sprawa wschodnia, polityka 
w Europie jakby swe własne folwarki, opisał je p.| przyjętą zostanie przez Ni*mcy, 


Skrzyński w Rozprawach Towarzystwa z wszelką 


Aastryi 


— Na wiadomość o wymżrszu z P.tersburga 


dokładnościę, potępiał plan zakładu, któryby samą | gwardyj do Królestwa Polskicgo a bardzićj je- 


tylko mechaniczną wprawę czyli rzemiosło gospo- |szcze kiedy się dowiedziano, 


że wojska rosyj- 


darskie miał na celu, natomiast żądał, aby nasz za- |skie idą kolejami żelaznemi do granic Galicyi, 


kład rozszerzał naukę rolniczą, którąby elewy póź- | większa część dzienników oświadczyłą 
niój przez praktykę wprowadzić i po kraju rozprze- | konanie swoje, 
strzenić mogli, słowem p. Skrzyński domagał się | Austryę. Cop. 
zakładu dla nauki gospodarzy i rządzców, nie zaś | opierające się na tém, 


r prze- 
że siły te przeznaczone są na 
Cor. stara się zbić to mniemanie 
żo w obecnych okoli- 


dla pomocników, i ułożył w tym duchu projekt do cznościach Rosya nie zechce 
zakładu w Galicyi. Według p. Skrzyńskiego zakład | żenia swego przez sprowaduśnie gą slabe wej 
gospodarski ma się składać z dwóch odrębnych czę- |ny z Austryą; i że niczego tak nie prsgnie, jak 


sci, to jest: szkoły rolniczój i folwarku wzorowe- | pozostać w najlepszćj 


g0, ma usposabiać teoretycznie i praktycznie przy- 


szłych zarządzców wiąkszych gospodarstw, i ucznie- | strzą i 
wie powinni zniego wynieść równie naukę rolniczą | niedawno został z honorem dla 


I ztóm peństwem zgodzie. 

— Utrzymują że zastarzały spór między Au- 
gabinetem washingtońskim załatwiony 

obu rządów. 


jak i znajmość praktyki i szczegółów rzemiosła rol- | Widać to już z obustronnych urzędowych i pół- 
niczego, tak, iżby gospodarstwo im powierzone do |urzędowych organów które w traktowaniu wga- 
wszystkich ekoliczności zastósować i w miarę sił | jemnóm spraw państw drugostronnych zacho- 
jak największy zysk czysty z niego wydobyć mogli. | wują się bez uprzedzenia. 


W tym celu projsktował pan Skrzyński rozdział 


nauki ma teoretyczną i praktyczną, z których pier- | swego w Wiedniu hr. 
wsza do dyrektora i profesorów, druga ześ do na- | okoliczności wiadomych -ma wnosić 


czelnika folwarku wzorowego należyć powinna. 
Plan ten odniósł zwycięztwo nad pierwotoą my- 


ślą komitetu, a zakład rolaiczy, który wkrótce w Da- | «ania z Rosyą o pokój, jeżeli 
blanach ma być otwarty zawdzięcza swoją wewaę- |takowy był im proponowany. 


trzną organizacyę panu Ludwikowi Skrzyńskiemu o 


tyle, o ile znowu winien gorliwoś i księcia Sapie- | temi dniami w Medyolanie dokąd przybyć 


— Gabinet pruski zawiadomić miał posła 
Arnima , iż jak się z wielu 

ństwa 
zachodnie nie będą dziś uważać wiadą „ba a 
punktów gwarancyj za dóstafeueńe de TAS 


by a którój strony 
— Król Leopold belgijski spodziewany był 
miał 


hy i referenta hr. Krasickiego, iż w tym roku mo-|z nad jeziora Como. 


że być ot*artym. Na ogólnem zgromadzeniu w ro- 
ku 1850, na którem dyskutowano ostatecznie za- 
sady zakładu, Towarzystwo poszło za zdaniem pana 


Skrzyńsk ego, wybrało osobną komisyę do ułożenia | drytu z 


szczegółowego planu, i zrzekając się dzlszćj rewi- 


Hiszpania. 
La Presse przytacza korespondencye z Ma- 
| z dnia 22 września następującćj treści: 
Dziś już niemówią więcéj o modyfikacyi mi- 


Zyi, poleciło komitetowi plan przez komisyę ułożyć |nisteryalnćj, ani o wystąpieniu ministeryum 


się mający, natychmiast w życie wprowadzić, jak|j nerała O”Donnela, 


tylko fundusze potrzebne na to zezwolą. 
Pian, który komisya wypracowała, był w swoim 


a nawet o z g 
do innego wydziału. przejściu jego 


Gs:binet jest szczerym wyrazem rewolucyi, 


czasie w pismach peryodgcznych ogłoszony. Dziś | przedstawiając wszelkie odcienia liberalne, a 


wszakże, kiedy zakład rolniczy ma być otwarty, 
nie będzia od rzeczy wspomnieć przynajmnićj o głó- 
wnych jego zarysach, zastrzegam sobie przeto, słów 
parę © nim napisać. 


32 lat, 
nia, a © 


zaprzeczam rzeczywistości zawartych w nim opisów, |stwo osób wybrało się z Warszaw j 

ka; niepodaję takowych za niezaprzeczone. Kwestje wicki. A kiedyć tak = y na jarmark Ło- 
ta bowiem, rozstrzygnięta zostanie w tych dsiach |to i ja pośpieszyłem tekże, ich 
w senacie, a sprawa jaka się z tego wywiązała, zaj- |ny. Oddawna niepamiętam; tak 
muje całą Warszawę. Autor rękopismu liczy dzisiej | prawie cała szlachta z okolic 
wytoczył on proces, dochodząc swego imie- |sołością jaka 
jekawy swój pamiętnik rozpoczyna od lat, | możnaby śmi:ło kilka miast ob 
jakie zasięgnąć zdołał pamięcią. Między innemi ko- | aajmniej tydzień! 
lejami losu, przebiega chwile terminatorstwa, do | wiadomość ostatyst 
którego poszedł w ósmym roku życia, i tak się w tem | wionego na jarmark, 


w tóm znaczeniu jest najlepszą dro o którćj 
postępować może Hiszpanią aż e alai 
nia kortezów. Wszyscy życzyć sobie powinni 
ażeby w dalszym trwaniu rzeczy niebyło zmia-. 


wszyscy, jak na odpust dążyli 

przykładem fo 6 
licznego jarmarku; 
przybyła, to też we- 
jaśniała w Łowiczu, 
dzielić, na jaki przy- 
Jeżeli koniecznie chcecie mieć 
Jcznym ruchu inwentarza, dosta- 
to mogę ją wam podać w tych 


Przez dni kilka 


miejscu wyraża: „Ubrany w grubą i brudną koszulę, | k lèu wyrazach: Koni było do 5000, owiec 15,000 
, , ? 


w płócienne spodnie mocno połatane, w starym skó- 
rzanym fartuchu, w trepkach najczęściej dwarazy 
większych od mojćj nogi, z gołą i rozczochraną gło- 
wą, biegałem za posyłkami po całój Warszawie; 
w domu stanowiłem całą wewnętrzną posługę, i czę- 
sto głodny, z czerwonemi pręgami od silnych razów 
pocięgla, z ziębnięty i znużony dziesnem zatrudnie- 
niem, z bolęścig w sercu i ze łzą w oku, 


zyków 6000, wołów 1800, a krów blisko 

, , 600. Ce- 
ay były dość drogie, a jak na konie np. to nawet 
jajeczne, bo za jednę czwórkę, Żżądano przeszło 


40,000 złotych polskich. Zresztą było tam wszy- 


stko, co tylko kto zażądał, nie wyłączając i trąbki 
Rajczaka, ale co mnie zdziwiło, że nie było Żadnćj 
trupy artystów, a właśnie na teatr prowincyocnajn 


ciskałem | 1ajbardziej ostrzyłem sobie apetyt. Najwięcej jednak 


się gdzie w kącik na nocny spoczynek, mając naj- | mimował wszystkich pan Faraon 2 Diabečki 
częściej fartuch za pokrycie, a trepki i różne okraw- | i nawet jakiś od:  przedawszy powierzone my 


ki od skóry, za woja „grzej s 

Opis ten, a raczćj Życie tego biedaka, przypomi- 
ną ową sierotę , którą tak rzewnie i tak ii 
uja? Korzeniowski w ramy powieści, 
bezimiennego, i bezwątpienia podobnie 


zajmująco, |sce uśmiechu zwodniczój, fortuny, musjał 
pt. Tadeusza | stać na trzeinie, którą właściciel koni 


tonie, poszedł zapoznać się Z owemi panami, lecz 
dłepany przez swego na gorącym uczynku, w miej- 
poprze- 
» obłożył mu 


obfity dla | plecy, a położywszy na nich coś aż cztery plije, 


utalentowanego pióra przedstawia materyal. Rozu- | odbił swoje pieniądze Za sprzedaną konie. Co naj- 


mie się że rękopism ten żywcem przedrukowanym | ważniejsza, 
być dzisiaj nie moż6, ale zawsze za przedmiot go- | rodnych jak 
à garnia, ta je 
Znowu nam piękne dni powróciły z jesienią. Z te- | literackiego, m 
przechadzkach ruch ciągły. |tój jak płynnój. 
W wyższych wszelako sfsrach towarzystwa, tak sa- | rocznia obrazek, nazwany w 
mo jak i w pomniejszych kółkach, wszystkich cie- | kiem. 


dny opracowania poczytanym być winien. — 


go powodu na ulicach i 


kawość skierowaną jest ku czarnomorskiej wypra- 
wie. Jak się bowiem ten wiełki dramat rozstrzygnie 
i kiedy, jest to zagadką nadzwyczaj trudną do 0d- 
gadnięcia, t'k wszyscy powszechnie tu sądzą.— 

Jak corocznie, tak też i teraz na é. Mateusz, mnó- 


że w tój masie przedmi 
lica jermarkowych 
dnak skutkiem zapo A 
mniej miała odbyt 
Owóż i cał: 


ZSR 


CZAS z Czwartku 5 Października 1854. 


na własność miejską. P. Neville zbudował cały most na 
lądzie, ściągnął go potóm na kanał i za pomocą powie- 
trza podniósł i na podporach żelaznych zawiesił. Dn. 19 
września rozpoczął on tę osobliwą pracę i 21 w połu- 
dnie ukończył. Był to szczególny widok, patrząc jak 
wiązanie mostowe żelazne na 167 ang. stóp długie, a 10 
stóp wysokie, utrzymuje się za pomocą flaszek szklan- 
nych olbrzymiego rozmiaru, „które mu zatonąć nie do- 
zwalały. Most ten mimo swojego ciężaru, ma pozór tak 
lekki, iż się zdaje być prawdziwóm cackićm niezdolnóm 
wytrzymać najmniejszego ciężaru, wszelako nośność jego 
wypróbowaną została, 


Przyjechali od d. 3g0 do 4go aździernika. 

HOTEL POLLERA. Hr Ryszczewski Józef wł. dóbr 
z familią z Łancuta. Rosmann Emil kupiec z Prus. Pogło- 
dowski Zenon urz. z Tarnowa. 'Teitlbaum Emil kupiec 
z Warszawy. 


ny i wszyscy sobie tego życzą. ? 
edia że ateaty GRY ŚJ robić można. 
Krytyczne rozbiory szczegółów mnożą się po- 
m mo trudności sytaacyi, i pomimo cgólućj chęci 
żeby rzeczy w tym stanie pozostały. : 
Don Alonzo jak mówią ma manię zmian; mi- 
nisteryum jego jest nieustannym ruchem. > anta 
Craz sieje niepewność i rozdział w administra- R. z i 
cyi, przez swoje wachanie i rozmaitość wybo-| — ax. pows. Augsb. donosi z na granie 
ru. Jenerał 0':)onnellrozrzuca krzyże i nagrody ozarnogórskićj, iż ks. Daniel zwołał na d. 24 


pojedyaczym oddziałom, niebaczą? jakie to zrobi | września wszystkich Czzrao órców wpisanych 
wrażenie na reszcie armii. Panowie Collado i 


do chorągwi krzyżownitów i oznajmił im Za- 
Pachsco s} obrazem trwożliwych podróżnych, | miar najazdu na Tarcyę. Miejsce rozpoczęcja 
którzy przebiegejąc kraj górzysty co chwila lę- 


| gór napadu jest tajemnicą stanu, zdaje się jelnak, 
kaja się spotkać przepaść, i którzy bezczynnie | że z nahii czernickiej zechcą uderzyć Iki Anti- 
i s zamkniętemi oczami stoją na m'ejscu g oba- | wari i Zabliak. W całćj okolicy jest wiel Sia 
wy gawrotu głowy. Niewystawiają się wpra- |800 ochotników tureckich przybyło ze zwi 
wdzie na żadne bezpośrednie niebezpieczeństwo, ru na obronę warowni spuskiej, na s ałach HOTEL DREZDEŃSKI. Kurdwanowska Marya, Dę- 
l-cz nieidą naprzód. Wraniny roastawiono 8 dział ciężkiego kalibru, bicka Wanda obywatelki z Prus. Eisenstein Karol kapit. 
Co do Espartera, on zdaje się stać wyżój|Na prawdę nie wiadomo z jakich czerpać Źró- A e: cz z Pragi. Brzezany Maurycy wł. dóbr z synem 
nad wszystkimi. Opinia publiczna, jak niegdyś |deł, żeby wiedzieć co się w Czarnogór:© i w po-|0 JE s Talay BE od biais Gui GB 
na barykadach, tak i dzś przyznawać mu nie- granicznych jéj powiatach dzieje. Południowo- sk I in a kiadiażów s Wiednia. 
przestaje przywil ju nietykalności. słowiańskie dzienniki pełae są uniesień nad | wa ROSA SASKI. Marceli Drohojewski, Tytus Droho- 
Progresiści mówią: jakże podobne ministe- | wielsiemi dziełami, k'óre 2 ję Pia $. ki właściciele dóbr z Galicyi. Amalia de Koslin żona 
ryam może wielkie obierać śsodki, jeżeli mu|ped nazw krzyżowników ma dokonźć, „że od |Jewski w Anna Maota. panna służąca z Hohenmauthu. 
brakuje j sdnolitości, nićj zawisko wyswobodzenie rajó v Albanii, Bo- A 2 i Troth kupiec z Keio 
Dls zaprowadzenia więc zupełnćj harmonii i|śnii i Hercegowiny, że Serbia czeka js A paan E - ee 0 nici. 
zbliżenia ery działania, chciano na miejsce |podnieść oręż, a powstanie Y Erani 
O'Donnella cofniętego w głąb, postawić w mi- | tylko na chwilę przytłumione ale nie SE a ne 
nisteratwie wojny QGureę, dawnego adjutanta zupołnie. Prawda, że kupy ubrojne, Pioi ję 
Espearier', powołać z B:rce'ony do spraw we-|szą g Missolungi d. 22 września pore ; aA ky 
wnętrzcych d:n Pascala Mudoz wielbiciela E. |tyc |. Pr n e ke an cechy, 
nam tie Recza finansów panu Matheu, parar T nie znaj- wozu z pszenicą. qag sia AJ był przeto e 
PW tskićm razie mnisteryum byłoby jednoli- |dują sympatyi i wcześniej czy później wy iępio R der P ed to Ri Daudi z Gali- 
tém, i ażeby użyć zwykłego wyrażenia, espzr- | nemi być muszą. Nie ny tah ginio DE cw EEŚ PHAN utrzymała się w ien i x Sieds z wsypek 
terowski: m. Lecz na nieszczęście psrtya umiar- |teraz wyprawy Czarnogórców , a tem mniej iczyć | cyi. Hig natomiast Żyto i jęczmień już nio tak ri 
kowsnie-liberalna przysteć niechce na tę kom- |na polityczną ważność, iż sąsiednia Austrya łą. kc jAć w iait e dac taaa E afik 
BG, Żąda zh jednolitości na korzyść wła- |two mogłaby być znieweloną wmięszać SiQ w te | poszukiwano j J8 > A poniew 0 


wszystkich rozpruszonych siatków francuskich, aby 
ściągnęły się do pawilonu okrętu admiralskiego. 
Oficerowie utrzymują, że wypłyną znowu na morze 
dla połączenia się z flotą angielską adm. Napiera. 


Przegląd dzienników dzisiejszą wieczorną pocztą 
nadeszłych stawia nas, że tak powiemy w niemoż- 
ności doniesienia czegoś stanowczego o wypadku 
zatrudniającym dzisiaj głównie uwagę publiczną to 
jest © zdobyciu Sebastopola, o któróm depesze te- 
legraficzne dni ostatnich stanowczą jak się zdawa- 
ło przynosiły wiadomość. Dzienniki bowiem dzisiej- 
sze napełnione są wiadomościami tak dalece z so- 
dą sprzecznemi, że niepodobna z nich wyciągnąć 
jakiejś pewnój i stanowczój konkluzyi. Dajemy je 
przeto wszystkie w porządku w jakim je mamy przed 
sobą, zostawiając ich potwierdzenie  najbliższemu 
czasowi, a ocenienie każdemu z czytelników. 

Na czele podajemy następujące ogłoszenie G'a- 
zely Rządowej z Warszawy dnia 1 października: 

„Dziś doszły tu wieści, że 8 (20) września, miała 
mie;sce potyczka „straży przedniej w Krymie, nad 
Fan era między wojskami naszemi i anglo- 

W ten sposób supełnie_ urzeczywistnia się plen 
zamierzony przez księcia Menszykowa, a mianowicie, 
spotkać nieprzyjaciela strażą przednią i usuweć się 
ku Sebastopolowi. Takich potyczek straży przedniej, 
można się spodziewać jeszcze ze dwie lub trzy, 
Strata nasza wynosi do tysiąca ludzi; strata zaś nie- 
przyjaciela, który nacierał pod ogniem naszych ba- 
teryj, musi być jeszcze znaczni ejszą. 

Wedle Koresp. Austr. którćj depeszę zamieści- 
liśmy wyżćj, po d. 26 żaden attak przeciw Seba- 
stopolowi niemiał jeszcze mieć miejsca, 

Korespondent nasz wiedeński potwierdza te same 
depesze i dodaje że wszystkie wiadomości krążące 
dotąd o wzięciu Ssbastopolu są dotąd fałszywe. 

Tymczasem w Wandererze wiedeńskim znajdu- 


l 


«w AARRE AIER, 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Kraków 4go października, Najlepszym dowodem, iż 

cały handel zbożowy spoczywa w rękach starozakonnych, 

jest ta okoliczność, iż z powodu święta żydowskiego w po- 
niedziałek, nie przyprowadzono na granicę ani jednego 


śznią i : H ków zboża koleją żelazną z Prus jest łatwy |; ; ; ś r 
e „bę s ab - |cajścia i zbrojną ręką je przytłumić. tych gatun - - jemy następującą wiadomość: Otrzymujemy w té 
sią i uważa, że równie pd Cpa eT p. 8 dad kie + zapasy znacza, przeto ceny nieco stłumione. Płacono | huwi g zupełnie autentycznego źródła potwierdze- 
że rzeczy jak partya progresistowska. Kraje Czarnomorskie. żyto na 18, 181, a ciężkie na 160 funt. wied. płacono 


nie, że Swbastopol a głównie samo miasto ze wszy- 
stkiemi zewnętrznemi fortyfikacyami, flota, maga- 
zyny, arsenały, wojskom sprzymierzonym poddały 
się. Niemamy dotąd żadnych szczegółów tego wy- 
padku a osobliwie nie wiemy nic o losie księcia 
Menszykowa, tudzi:ż inuych rosyjskich jenerałów i 
admirałów jak równie o warunkach kapitulacyj. 
Tażź sama korespondencya pisze dalej: Wiadomo- 
ści z Warny potwierdzają dzisiaj wzięcie Sebasto- 
pola. Ks. Menszykow schronił się z flotą do tak zwa- 
nego małego portu. Niechciał on z początku słyszeć 
o poddaniu się, i przysięgał kilkakrotnie że się w ru- 
inach floty pogrzebie. Dopiero przedstawieniom ad- 
mirała Brogzowicza Berga i guberuatora wojennego 
Sabastopola Staniukowicza, którzy się obawiali bun- 


Słowem wypadki przygotowały ministerstwu 
łatwiejszą sprawę, jeżeli nie dąży do wielkich 
celów, pochodzi to ztąd, że mu brakuje jedno- 
ści, jeżeli nie jest jednolitćm, jest to wypły- 
wem samćj sytuacyi politycznej, „wszystko więc 
pójdzie jak najlepićj, rozumie się ań do zgro- 
midzeņa kortezów, a partya progresistowska 
niesprawiedliwie zamącić chciała pokój obecne- 


żenia. w 5 
aii aaneren pobyt Królowéj w Pardo w ró- 


jakie nadeszły z Konstantynopola | także 133/, aż do 14 złr. Jęczmień mnićj jeszcze po- 
a rack wh Pln bitwie mt Almą nie są Jee - kupny i piękny piwowarski płacony po 11 złr. A mimo, 
jasne. Mówią że wojska angielskie zdecydowa- |że w Wrocławiu ziarno to nieco poszło w górę, inie spo- 
ły uwycięstwo na lewem skrzydle rosyjskiem, dziewają się wielkiego wpływu na tutejszy. Zdaje się, 
i ułatwiły wojskom francuskim i tureckim prze- |że po ukończeniu siewów ogromna zmiana cen zbożowych 
łamać z: zirana St. Arnaud i lord Ra- | nastąpi. 
lan wydzli rozkazy dziesne, w których wy. RE 
kowal ją odwagę Paniai wojsk. Sześć | Kurs papierow pabiicznych f pieniędzy 
dni dopiero, są słowa rozkazu dziennego fran-| Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. 3 października: — 
żay sposób publiczność sobie tłumaczy. Głó. cuzkiego, od chwili, kiedy noga nasza stanęła | Metaliki 5-proc. 851,5. — Metaliki 4 1/ą-proc. RE 
Gk ‘powód, zdrowie księżnéj Asturyi, gdzie |na téj ziemi, a dziś już nieprzyjaciel pierzchnął | Metaliki 4-pr. 65%/,. — 4-pr. z 1850 r. 92.— 2 ą-pr. 
= pośród lcznych wykładów jakie obiegają |na wszystkie strony przed drświadczoną i do 487/,,— 1-pr. 19'/4 z ciągn. — z 1880 r. 250, 803, — 
w Madrycie; mówią, że przypisywać nie mo- | awycięstw przywykłą armią. W obozie sprzy- | Augsburg 116. — Londyn 11 kr. 17. — Paryż 1853/,,— 
PAA tego oddalenia cbawie elolery, ponieważ | mierzonych garaz po bitwie nad Almą utrzymy- | Akcye Bankowe 1255. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
W tych samych jak Madryt znajduje się warun- | wano, że Sebastopol nie zdoła się oprzeć, a|dyn. — —, — Pożyczka z r. 1851 Lit. Ar —„ By 
y 5 h, podejrzywają wtém prze-|z powodu stanowisk wojsk sprzymierzonych, | Ost-Donau Dampfsch. —. ć - 
kach m TW w dary M E ólowa ulega | wojska rosyjskie zgromadzić się nie mogły. Kurs krakowski 4 październ. Bankn. austr. żąd. 95 
to myśl po PONA = WP A - Ciężkie działa oblężnicze nadciągnęły do Bel- | płacą 94'a: — Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. — 
pewnym „Padom. : twarcie, że Izabella nie|beku. Wiadomość nadeszła jak wiadomo przez | Ruble sr. nowe żąd. 103 płacą 102. — Cwancygiery |; 
UtrzymojĄ, mówiąc „ij ad t ministeryalnćj i| Kustendżie. Statek francuski wiozący depesze | nowe ż. 118'/, pł. 112'/ę. — Cwancyg. stare ż. 113% 
. obcą jęst zamiarowi bożka śch zostawić wol- |o tém zwycięstwie do Marsylii, wysłany przez | pł 112'/ę.— Imper. ż. 85*/,, pł. 35 jg. — Dukaty austr. 
że umyślnie się oddaliła, a Viktor pi. marszałka St. Arnand, spotkał w drodze okręt | hol. ż. 205, ph 19%. — 20-franki ż. 84% pł. 84Y,. 
ną grę przyjaciołom yocykrrkh ad zgromadze- |turecki płynący do Kustendżie i kapitan fran- | Listy zast. pol. ż. 99'/, płacą 981/,. — Listy zast. gal. 
Potwierdza się, że w niektory jeszania. Tojcuski opowiedział o tym wypadku kapitanowi |ż. 88'/, pł. 87*/,. Obligi Indemn. ż. 76*/,, pł. 761,. 
nisch obwodowych wybuchły o Luis pe Saga- iureckiemu, który przybywszy 26go do Kusten-| Kurs wroclawski z dn. 2 październ. — Banknoty, 
usprawiedliwia oświadczenia ery wyborów, | dżie, złożył o tém raport. Spotkanie tych stat- | austr. 87'/14 ż, — Banknoty pol. 919/, ż. — Listy zast. 
pe Raki slina jl; z. kor poar będzie. | ków nastąpiło 25go, Na okręcie franeuskiia po- | polsk. dawne 907/19 Ż. — nowe — d. — Listy zast. pozn. 
ide mj wena o które | wiewała chorągiew zwycięska. 101 dają — dto. 31,- proc. 93*/, żąd. — Koléj Krak. 
ciano a 


i z czterech stron razem atakowani. Cały ich od- 
dział złożony z 20,000 ludzi, złożył w tóm miej- 
scu broń, a gdy ten oddział przeznaczonym był do 


; et niej leneyi. Leeg uspokoiła Po: JESE Szląska. 843,2 | | | obrony warowni „Konstantyn* została więc prawie 
miały bwa ni że „o ba za nie wiel- kronika miejscowa i zapraniezna, Jejteseiegeą ET s bez pii i wziętą natychmiast została. Zdobycie 
aps cia jaką przygotowano panu Orense| Kraków dnia 4 października. Jeden z ostatnich za- F rzegiąd ř olityczny. tój we wszystkie środki obrony opatrzonćj twier- 
va ; wi s iter przez to miasto, © P bytków starożytnego budownictwa w Krakowie straci nie- dwa, 17 RS dzy, napełaiło przestrachem rosztę załogi Sebasto- 

Gozespondekóyh telegraficzna oznajmia, że zro- zadługo poważną swoją postać i przybierze zwykłe for- Wiedeń 3 pazdziernika. pola. 


hotelu, w którym sądzono, że 


my miejskićj nowoczesnćj architektury. Pałac Wielopol-| & Tutejsze rosyjskie poselstwo otrzymało dziś po 
skich spalony w r. 1850 w wielkim pożarze miasta, sprze- j południu następną z Petersburga przez Warszawę 
dany został przez publiczną licytacyą i nabyty na wła- depeszę tegraficzną: sii 
sność przez p. Kowalskiego, który część zabudowania nie- „ »Z polecenia N. Pana br. Nesselrode donosi księ- 
spaloną od ulicy Poselskićj odstąpił podobno nabywcy | lu Gorczakowowi w Wiedniu, że podług raportu 
domu po niegdy hr. Węgierskićj, do którego część ta księcia Menszykowa zdnia 14 b. m. (to jest 26g0) 
właściwie się liczy, a główny gmach zamierza urządzić nie ważnego między wojskiem rosyjskićm a wojska- 
na jaki zakład publiczny może kawiarnię lub piwiarnię | mi sprzymierzonemi od ich wylądowania niezaszło, 
na obszernym bowiem dziedzińcu da się założyć i ogró- | ż8 książę Menszykow koncentrował swe siły po złą- 
dek. Tablica marmurowa nad wielkiemi drzwiami pałacu, | zeniu się z attamanem Chomutowem dla zasłonie- 
z napisem: „Praestantibus viris negligere virtutem con-| aia Sebastopolu, i że posiłki nadciągały z Pere- 
cessum non est,* złożoną ma być podobno w skarbcu kopu,“ 3; 5 i 
starożytności. Profesor Płonczyński wykonał był piękną Podaję wam tę depeszę prawie. dosłownie. Baron 
akwarellę, przedstawiającą pałac Wielopolskich tak, jak | de Rotschild otrzymał swą drogą wiadomości podobne. 
w tój «chwili wygląda. „ Wszystko cośmy czytali wczoraj 0 Sebastopolu po- 

— Salut public dziennik lugduński opisuje okropną | kazało się, jak to zastrzegłem, prostą baśnią. 
scenę jaka zaszła 19go września w Tournon i na którą W 
całe miasto patrzyło. Niejaki Alboussitre drążnik tak 
olbrzymićj siły, żę najogromniejsze ciężary dżwigał bez 
utrudzenia; miał się właśnie żenić, kiedy rodzice narze- 
czonćj stanęli naraz przeciw temu oporem. To go wpra- 
wiło w taką wściekłość, iż wypadłszy na ulicę zabił sze- 
ścioletnie dziecko, które mu się pierwsze nawinęłc, po- 
tóm obalając ludzi na ulicy, schwycił jakiegoś biedaka 
afi w okamgnieniu go udusił, a wpadłszy do kawiarni ro- nie u ] 
zegnał pięściami wszystkich obecnych i kilku tym spo- dze do Bakczy Sereju wiodącćj, gdzie wyglądał po- 
sobem poranił niebezpiecznie, wreszcie zamknąwszy się | Siłków z Kerczu które miał przyprowadzić z 
W domu swoim, stoczył walkę z żandarmami, którzy go Chomutow, tudzież innych z P erekopu. Po dzień 
oblegli, rzucając na nich wszystkiem, co mu pod rękę| « M. nie było jeszcze napadu na Sobastopot. anaE 
wpadło. Władza byłaby może pozwoliła, aby czas zła- assy 30go września. Depułącya wysłana ti 

i : s Sg. e itan; egsa składa się Z Westiara 

godził tę wściekłość, ale szaleniec ten rzucił się potóm | POWitanję p. fzm. bar. H a R rża' stanu 
na ojca swego i siostrę, i ta poczęła wołać ratunku. | 1 tymczasowego hetmana Belsza, p i: ad- 
Mz prokurator kazał żandarmom dostać szaleńca Ży- jut Ria y, arena Radukana Rosetti i 
wego lub umarłego ngia li} okném, antó y hospodara. 5 AT E AE Z 
padły trzy SA, ak aike R dą Neapol 28 września. sj rry T iradi RA 

=; a angielski Neville, postawił w Wenecyi na Z: w Ischia i Gaeta „otrzymali ądź Czę a 
wielkim kanale most żelazny, mający łączyć Campo San | CA owite ułaskawienie. 3 ; : : 
Vitale z placem przeđ akadztnią Sztuk Sakiych: Fais "Hamburg 4 października. Hapi, pity 
nienawidzą się nawzajem. Zamiast w obecnych | przyznała za to „ażynierowi prawo poboru 8 cent. od ka- | rat Parseysl-Deschćnes e r" ysłał gh mę A a 
okolicznościach unikać wszelkich powodów do|żdego przechodnia przez lat 80, poczóm most przechodzi |na Baltyku przybył do Kiel, 


biove śledztwo w 


i 4 Wie. 
ga A p iest prawdziwą. Pana Soulé 


strzeże przed po800Nem postępowaniem chara- 
kier A dyplomatyczny. 


Nareszcie pisze taż sama korespondencya: Pomię- 
dzy licznemi depeszami nadeszłemi dzisiaj do Wie- 
dnia i zdobycie Sebastopolu potwierdzającemi naj- 
więcćj wiarygodną jest ta, że Sebastopol poddał się 
sprzymierzonym na dniu 24 września po kilkogo- 
dzinnem bombardowaniu portu nakazanem w skutku 
spełzłych na niczem negocyacyi o poddaniu się. 
Załogi lądowa i morska wzięte zostały w EA. 
O losie księcia Menszykowa nic nie „jest wiadomo. 
Zdaje się jednak, że mu się udało ujść na okręcie 
rosyjskim krążącym na morzu b yi sem e 

Kop. kor. zawiera następujące ka Te ci z d, 
3go b. m. Nadeszłe dzisiaj przez a E ya o 
wypadkach i wzięciu Sebastopola donoszą: Waro. 

ia „Konstantyć osadzona 100 działami, warownia 
liekas uzbrojoga 80 działami, wzięte zostały 
szturmem. Po wzięciu tych warowni otwartym 79. 
stał przystęp do wielkiego Asz w Sebastopolu. 
Z warowni „Aleksander można już było podstąpić 


rop, Austr. pisze: Donoszą nam z Kotaru 
(cika) pod d. 23 września. D. 19 b, m. we- 
dłng otrzymanych tutaj „doniesień z jakie tysiąc 
Turków napadio na powiaty Brda, Piperi i Bie- 


c 'chodźtó w czarnogórskich znajdowała 
liczba "w tureckich. Częste de i na- 
Jazdy ywały i nie znajdowały po- 
wywołały wszelako u Tar- 
PEA dwetu, 8 to têm więcćj, ją nie 
ków p:trzebę ea jnaczćj tamy Ha w 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 3 października. Urzędowe potwierdzenie 
0 wzięciu Sebastopola, nie było jószcze na giełdzie 
*czorajszój ogłoszone, 

arszawa 2go października. (Kor. Austr.). 
Petersburgu otrzymano raport księcia Menszyko- 
wa z dnia 26 września, według którego główno- 
owodzący w Krymie ustawił srmię swoją na dro- 


„Ao tego więc małego PA 
„Mikołaj *. Kei w czasie ki 80 portu schronił się 
> j foty parlamentowano, 'ody © poddanie aois 

i poż bergski pisze z Wiednia: Zo źró- 
dła najlepiój poin OTMOWanego mogę donieść, że ga- 
binet zez toną ti Wystósował nową notę do Ber- 
wat ik 6 da), Austrya kwestyę protektoratu chce 
+ zak 4 oddzielnie od wszystkich postanowień od- 
ad ą r „SIę do przymierza kwietniowego, ale i 
ocpowiedzialność z tego powodu sama na siebie 
chce przyjąć, 

Bióro berl, telegr. podoja, iż hr. Buol de Schauen- 
atein c, k, minister polecił c. k. posłowi w Paryźa 
baronowi Hibnerowi, aby złożył najszczersze po- 
WINsZOwania ministrowi Drouin de FHuys ze strony 
gabinetu wiedeńskiego, z okazyi świetnych zwy- 
cigstw w Krymie. 
on ee 


fè 


nowe wyjsśsnienia zamieszczeją PRzeczywiście 


CZAS z Czwartku 5 


Października 1854. 


URZĘDOWE. 


Kundmachung. 

[N. 2113.] Im Amtsbereiche der k. k. Baudirektion 
für das Krakauer Verwaltungsgebieth ist eine Bauele- 
venstelie mit dem Jahresbezuge von 400 fi. CMzę erle- 
digt, zu deren Besetzung der Konkurs big Ende Okto- 
ber 1. J. ausgeschrieben wird, Ą 

Bewerber haben unter gekóriger Nachweisung ihrer 
Befähigung ihre Gesuche und zwar, wenn sie im Staats- 
dienste stehen, im Wege ihrer vorgesetzten Behörde sonst 
aber unmittelbar bei dem. Vorstande der Krakauer k. k. 
Baudirektion einzubringen, und zugleich anzugeben, ob 
und in welchem Grade sie mit einem Baubeamten ader 
technischen Rechnungsbeemten dieses Verwaltungsgebiethes 
verwandt oder verschwagert sind. Was zur öffentlichen 
Kenntpiss hiemit gebracht wird. 

K. k. Landesregierung. 


Krakau den 29ten September 1854. (954--8) 


Lizitafions-Ankiindigung. 

[N. 30,637.] Vom Magistrate der k. Hauptstadt Kra- 
kau wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur 
Verpachtung des in der Kazimirer Israeliten-Gemeinde 
zu Gunsten des Gemeindefondes eingeführten Aufschlags 
von Koscher-Fleisch und Geflügel auf die Zeit yom lten 
November 1854 bis 31ten Oktober 1855 am 13ten 
Oktober 1854 im Magistratsgebiude bei I. Departement 
um 10 Uhr Vormittags eine Versteigerung abgehalten 
werden wird. a 

Der Ausrufspreis beträgt 15,800 f. CMze jabrlichen 
Pachtschillings. 

Das Vadium beträgt 1580 fl. CMze. 

Schriftliche Offerten werden auch angenommen, 

Die Lizitationsbedingnisse können im Bureau des I. 
Magistrats-Departements eingesehen werden. 

Krakau am 29ten September 1854. 
Ogłoszenie Licytacyi. 

Magistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do 
powszechnćj wiadomości, iż celem wypuszczenia w przed- 
siębiorstwo poboru koszernego żydowskiego od mięsa i 
drobiu w gminie starozakonnych kazimierskich na fun- 
dusz gminy zaprowadzonego na czas od 1go listopada 1854 
do 81go października 1855 odbędzie się w dniu 18 
pażdziernika w gmachu Magistratu w biórze I. departa- 
mentu o godzinie 10tćj przedpołudniem publiczna licy- 
$acya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się ceną w kwocie 
15,300 złr. mk. rocznego czynszu. 

Wadium wynosi 1530 złr. mk. 

Deklaracye pismienne będą także przyjmowane. 

Warunki licytacyi mogą być przejrzanemi w biórze 
I. departamentu Magistratu. 

Kraków d. 29 września 1854. (955--3) 


Cirkulare 


an simmtliche Ortsobrigkeiten. 

Von Seite des Bochniaer k. k. Kreisamts wird hiemit 
bekannt gemacht, dass zur Lieferung der Bespeisungsar- 
tikel fur die Wisniczer Kriminal Arrestanten des V. J. 
1855 eine Licitation am 17ten October 1854 in der 
Kreisamts-Kanzlei Vormittags um 9 Uhr abgehalten wer- 
den wird. 

Der Fiskalpreis beträgt 31,130 und daş Yadium 3118 
f. C. M. 

Sammtlichen Ortsobrigkeiten wird dęmnach aufgetragen, 
diese Licitat'on in ihren Terrąrorien sogleich zur allgemei- 
nen Kenntniss zu bringen, und insbesondere die bekannten 
Speculanten und Unternehmungslustigen hievon eigends mit 
dem Beisatze zu verständigen, dass die weiteren Licitations- 
Bedingnisge am gedachten Licitations - Tage hierorts be- 
kannt gegeben werden. Es wird aber ausdrüklich bẹ- 
merkt dass schriftliche Offerten nur bis zam Abschluss 
der mündlichen Versteigerung werden angenommen werden. 


CES. KRÓL. TRYBUNAŁ '(948--3) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

W myśl art. 12 ustawy kypoteoznój i po wysłachaniu 
wniosku o. k. Prokuratora waywa wszyątkich mogących 
mieć prawo do spadką po Ignacym Jankowskim akładają- 
cego sie z sunmy złp. 750 na realności N, 281/, w G. VIII. 
miasta Krakowa hipotekowanćj, aby w torminie trsechmie- 
sięcznym z żądaniami swemi do o. k. Trybunała zgłosili 
się, w przeciwnym razie spadek powyższy Tomaszowi 
Święciękiema jako wierzycielowi summy 750 złp. przyzna- 


c tanie. — Kraków dnja 14 września 1854, 
ym zostanie Kopyciński. — Sekr. W. Płonozyński. 
(2-8) 


(963) (1) 


N. 6970. 


Sędzia prez. J. 


(368) CES. KRÓL. TRYBUNAŁ + 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
[N. 6330.] W myśl art. 12 ust. hip. 5 roku 1844 po wy- 
słuchania wniosku o. k. Prokuratora wzywa wszyatkich 
mogacych mieć prawą do spadku po śp. Teofilu Berdan, 
cabotamnio i bezteatamentowo zmarłym, składającego się 
s łójoczEŚci tytułu własności realności Nro 233 w 6. Ii. 
Le waż tudzież kwoty złp. 810 na tójże realności ubez- 
aa ~ aby się w przeciągu miesięcy trzech do o. k, 
za 8 a daję cziki, po upływie bowiem tak sakreślonego 
Berdau 5 czy powie będący bratu zmarłego poj u 
i włas „ tudzież jak. bywoy praw po- 
zostałych siósiz — py ym bodalo. o T T 


Kraków dnia 26 września 1854, 


Sędzią prosydujący Brzemsiúaki, 
Za Rokote Ciechanowski. 


a AZ ERZE ZE ZEE ZZ 


<w Vy. 
(Nadesłane), 


"Tzu dopiero miesiącami zawi 
Przed R AR Beli Lwowa it Świeci 
czność tutejszą wystąpieniem Z Popa s | Faj 
towój lwowskićj dnia 27 b. m, A zabi RY game 
klasyczne sztuki pod dyrekcyą iiie ; talentu Wgo 
Jana Ruckgaber, Towarzystwo WY ształcenia muzycznego 


wykształceni 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny, 


nietylko zupełne zadowolenie, ale nadto zadziwienie z tak 
prędkiego postępu w Publiczności zjednało. 
A. Symfonia Haydna i uwertura z Egmonta Bethowena 
Wykonane przez miłośników z chwalebną akuratnością. 
B. Dyletanci i Dyletantki śpiewami swemi rozczulali 
Rrzytomną publiczność. R 
O. Nader zachwycającóm zadziwieniem było zjawienie 
się młodćj dyletantki panny Pauliny Mahl; pierwszy raz 
dała się słyszeć z talentem gry na fortepianie, ale od 
pierwszego tóż razu zjednała w publiczności te oklaski 
i te pochwały, które tylko doświadczoną artystka zyskać 
by mogła. Rzadka pewność gry, zachwycająca przytom- 
ność oddania każdego tonu, czarujące wywołały w jednym 
momencie w publiczności wrażenia, a nawet zachwycenie. 
Dobry i piękny instrument ofiarowany jéj przez paną 
Jana Balko z fabryki Streichera, niemógł był być le- 
pićj użytym, jak pod dobrze wykształconemi palcami téj 
młodćj dziewicy, któréj całą publiczność potrzykroć za- 
dowolenię swoje rzęsistemi wyraziłą oklaskami. Piękne 
i wielkie sztuki odegrane przez pannę Mahl, mają same 
z siebie zalety, a wykonawczyni tych na koncercie lwowskim 
dowiodła, że i w kraju naszym są chwały godne artystki. 
„Souyenir d'Italie Leopolda Majerą — i Grande Etude, 
Caprice de Concert* narodowego artysty i kompozytora p- 
J. Milano, były zadaniami trudnemi, ale wykonawczyni ż3- 
dnój nie okazała trudności, owszem oddała te sztuki Z tą 
akuratnością i biegłością, że cała publiczność pochwałę swoją 
publicznie jéj okazała z uczuciem pełnóm zadowolenia. 


(964) 


s) _ 7 pierwszego Zakładu 09 
DRZEW MORWOWYCH 


DLA JEDWABNICTWA | 
w Przeworsku w Galicyi Cyrkulę Rzeszowskim. 

Podpisąny oznajmia, iż nim Towarzystwo poparcia pie- 
lęgnacyi drzew morwowych w celu zaprowadzenia jedwa- 
bnictwa u nas zawiąże się, szkodą każdego roku bezo- 
yocnie upłynionego, dla tego aby tę gałęź przemysłu po- 
przeć i ułatwić, rozpisuje podpisany na wieloletnem do- 
świadczeniu ustalony zakład Prenumeratę: 

Ktoby z P. T. Papów do ostatniego grudnia b. Tr go 
tową przedpłatą przynajmnićj 20 fl. M. C. frankując do 
tego tu Zakładu przysłał; otrzymą za to podług wyboru 
swego żądania albo zaraz najlepszego nasienia morwowe- 
go za całą tę przedpłatę wraz z drukowaną nauką ob- 
chodzenia się z tómże, albo tóż w drugim roku roczne 
szczepki do przesadzenia onych w szkółce, albo tóż w czwar- 

m roku cztóroletnie drzewka, które już w należytóm 
miejscu sadzić się mają za mierne wynagrodzenie. 

Przy którćj sposobności udziela Zakład tój przyjemnój 
wiadomości, iż podług przesłanego nowego sposobu przez 
pana pułkownika Smólikowskiego z Warszawy oznajmio- 
ne dzwiek jedwabników na ramach siatkowych bar- 
dzo pomyślnym skutkiem się stwierdza, bo jedwabników 
przez cały przeciąg ich istnienia ludzka ręka dotykać się 
niepotrzebuje i żadnych osobnych urządzeń budowli do 
oprządzania się jedwabnie nie trzeba, gdyż się same w swo- 
jem miejscu obsnują. 

Także w tym jak i w przeszłym roku przyjmuje pod- 
pisany obstalunki na wszelkie nasiona i roślinki od Platza 
i Syna w Erfurcie. Katalogi bezpłatnie się rozdają. / 


Przeworsk we wrześniu 1854. 

Franz X, Kuhn. 
aiian z Anglii miałem honor w roku zeszłym po- 
lecić się Sząnownéj Publiczności z moją 
FABRYKA PORTERU ANGIELSKIEGO 


pod adresem 
w Krakowie w Sukiennicach pod l. 20, 21 i 22 
i jakto znawcy ocenili, Porter méj fabryki odpowiedział 
oczekiwaniu i zniweczył dotychczasowy przesąd śmieszny 
i zgubny, jakoby tylko w Anglii Porter mógł być wyra- 
bianym, teraz mam honor polecić się z wyrobem 


Porteru Anvielskiego 


HKoszowego 
wybornego, w niczém w Anglii wyrabianemu równie nie- 
ustępującego, który w tém samém miejscu sprzedaję, na 
beczki i butelki p eemacha: 


Okseft porteru z beczką . . złr. 105 m. k. 
Butelka GZ ac 0% kr. 27. 
Półbutelki . TGT 2) oGYGIE kr. 15. 
$przedaję go także na półoksefty i ówięróoksefty. 
(965-1-3) Julian Pagaczewski. 


e . 
gas” Malarz J. Janikowski 
przyjmuję wszęlkiego rodzaju obrazy do odświeżania lub 
kopiowania, modeluje biusta oraz całkowite figury, ko- 
ścielne bądź historyczne, przedsiębierzę malowanie obra- 
zów religijnych i historycznych ną płótnie, drzewie, blą- 
sze, na murze, sklępieniach w skróceniu optycznóm z przy- 
oQzdobieniem architektonicznóm, rzeźbą, ornamentami, wy- 
złącaniem etc. nadto ma sobie za zaszczyt dawania lek- 
cyj Rzeźby i Malarstwa szkoły włoskićj.— Stale mieszka- 
Jacy. w domu pod L. 224 ul. Wesoła. (966-1-8) 


ZAKŁAD HUT ŻELAZNYCH 
JW, Aleks. hr. Branickiego 


w SUCHY w cyrk. wadowickim, otworzył tu w KRAKOWIE 
na Nowym Świecje w domu pod N. 212 sprzedaż wszel- 
kich swoich wyrobów, jako to: garnków, blach lanych i 
wszelkich odlewów, oraz żelaza kutego- Sprzedaż tu na 
miejscu po cenach fabrycznych. Zawiądu- 
jący tym składem p. Leon Huss przyjmuje obstalunki 
niętylko na wszelkię odlewy do machin, ale i na wszel- 
kie wyroby mechaniczne, tojest: młockarnie , sieczkarnie, 
pługi, młynki do szrutowania zboża itp., które FABRYKA 
SUCHY w najkrótszym czasie wykonuje, (918--6) 


= 


nA 


SZURERTA 
ZBZUŁAŁ > 
męskić 


wychowania młodzieży 
w WIEDNIU na przedmieściu Landstrąsse, Rabengasse, Fiirstenhof N. 435. 


Oświadczam niniejszćm Wysokićj Szlachcie i p. t. Szanąwnój Publiczności ojczyzny mojćj Galicyi, iż otworzyłem 
w Wiedniu zakład naukowy, obejmujący szkoły normalne, ręalnę wyższe i niższe, tudzież gimnazym i szkołę han- 
dlową. Szanownym rodzicom, którzy dzieci swoje opiece mojćj powierzyć zechcą, daję niniejszóm uroczyste zape- 
wnienie, iż wszelkiego dołożę starania, bym zaufaniu ich godnie odpowiedział. 

(950-2-3) Jan Szubert. dyrektor zakładu. 


ALOJZY SCHWARZ 


w Krakowie zawiadamia Szanowną Publiczność, iż Handel swój 


TOWARÓW BŁAWATNYCH 
Płócien, Sukien, Kortów i t. p. jako tćż Wyrobów 
Porcelanowych, 


W Rynku głównym w domu Wgo Treytlera do tój pory istniejący, przeniósł do domu własnego świóżo odbudowanego 

przy ulicy Gjrodzkićj pod liczbą 33516, u 
nadmienia zarazem, iż urządziwszy swój hąndel na większą skalę, zaopatrzył takowy w znaczny zapas świćżych i 
W najnowszym guście Towarów, poleca się z takowemi w przekonaniu, iż starając się przez lat kilkanaście rzetel- 
ném postępowaniem zasługiwać na zaufanie i względy Szanownćj Publiczności, i nadal temiż zaszczycanym będzie 
> oD> GD > JJM)D)2Ó .,) m PAPIERZE Es s 


OGLOSZENIE PRZEDPŁATY 


: na dzieło wyjść mające 
pod napisem: 


SLOWNIK 
DATANIZ OWO: POLAKA 


i podług Wiedeńnskiege wydan 
obejmujący porządkiem abecadłą wiadomości jeograficzne, statystyczne, historyczne (razem biograficzne) wszystkich 
tych miejsc lub im przyległych, które dzisiaj są objęte teatrem wojny — niezbędny dla czytających pisma polity- 
czne mianowicie Gazete Lwowska, Czas i t.p. wynoszący 9—10 arkuszy wielkićj 8ki o 2ch słupach druku 
na stronnicy, słownikowym sposobem, na który przedpłatę krajcarów 30 m. k. a 36 kr. z odsyłką przesyłać 
uprasza się w listach frankowanych do Księgarni p. Czechą w Krakowie. 

Ponieważ to dzieło w krótkim bardzo czasie wydrukowanóm być winne, przeto przedpłata krótki ma zakres. 
Ostateczny termin zgłoszenia się najdalćj do dnia 30 październiką b. r. Od tćj chwili druk dzieła się zacznie lu» 
zaniecha. Nadmienią się, iż nigdy podobnćj objętości dzieło nie wyszło tak tanio (arkusz wielk. Ski 
o 2ch kol. po 3 kr.), jak niniejsze wydać się zamierzą, ale tóż po obliczeniu pokazało się, iż potrzeba 160 
przędpłacicieli, aby rzeczone pismo, po tak niskićj cenie puścić się mające, było wydrukowanóm i Szano Q 
Prenumeratorom wręczonóm. Uprasza się zatóm Szanownych Czytelników gazet jakoto Dziennika Czas, Ga- 
gety Lwowskićj i innych o jak najspieszniejsze zgłaszania się (bo nad zamówienia więcój się bić nie 
będzie) pod adresem Hńsięgarmia p. Czecha w Krakowie rynek główny, (obok) prenumerata na 
Słownik dziennikowo - polityczny. a 

W razie pomyślnym, po 7miu tygodniach od dąty ostatecznego zakresu zgłoszenia się, Szanowni Prenumera- 
torowie odbiorą pocztą (a miejscowi na miejscu) swe exemplarze. Urzędom pocztowym lub zbierającym przedpłatę 
za każde 10 żądań przeznacza się 1 exempl. gratis. 

Ponieważ urząd pocztowy w Krakowie notuje każdy w szczególności list prenumeracyjny i listę takichże do 
podpisu szczegółowego odbięrającemu podaje, przeto tóm samóm operacya ta urzędu rzeczonego najlepszą będzie 
wszechstronną kontrollą zgłoszenia się odsyłki i odbioru. 

. Pojedyncze przedpłaty w razie nie zebrania się najmnićj wyż wskazanćj ilości, odesłane będą na koszt zgła- 
szającego się w tydzień po terminie. 

; RF Czy będzie czy nie będzie drukowany w skuteķ dojścia lub nie prenumeraty, osobném inseratem oznaj- 
mi się Szanownćj Publiczności. (914--4) Radwański Jan. 


rapra manei] OGRÓD 
OWOCOWY i warzywny 


Nauczyciel języka francuskiego, żonaty, zamieszkały tu 
na Kazimicrzu 


(940) (2-3) 


od lat 6ciu, w którego domu tenże język jest domowym 
i ojczystym, chcąc oddać swego syna jedynaka do szkół 
publicznych tutejszych i życząc sobie zupełnie poświę- 


ció starania ojcowskie temuż, postanowił wziąść pewną 
liczbę uczniów na stół i stancyą, ofiarująe im nietylko 
konwersacyą francuską, pomoc w naukach, ale. co większa 
dozór jak najściślejszy. 
Kto ma jedynaka, a kochając go, surowo prowadzi y 
już tém samém daje gwarancyę dla obcych, bo musiałby 
być złym cjeem, a zatóm niezasługującym na zaufanie. 
W mym zakładzie każda więc lekcya nim uczeń pój- 
dzie do klassy, wydaną i umianą być musi, każdy krok 
ucznia kontrolowany. Dla dogodności zaś i potrzeby syna 
i powierzonćj mi młodzieży, będę miał: osobę posiada- 
jaca dokładnie tak dziś konieczny i użyteczny język nie- 
WA moje mieszkanię ulica Mikołajska Nr 558 
Aach. $ » 

z dniem zaś Smym października ulica Śląwkowska Ner 
445 na drugióm piętrze obok domu JO. Księcia San. 


guszki. - — (8968-8-10) 
DER ATW. 

Gdy wydawanie KORANU poszytąmi doznaje trudno- 

ści, ogłaszam WY przedpłatę na całe dzieło w kwocie 


złp. 20; prenumerować możną do końca r. b., poczóm 
lista przy Koranie ogłoszoną , a cena podwojoną będzie. 
Tessarczyk, 


(858-7-8) Pod L. 892 przy Placu Szczepańskim. 


i natężenie wiatru 


5 56 6 | południowy słaby 
M 68 8 płzachodni » 


wielka tragiczna 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


przy nowym moście Podgórskim położony. 
a do realności pod 1. 193 należ i 
obejmujący, z pomieszkaniem, 
wydzierżawienią gd 1 


4cy, kilka morgów gruntu 
stajnią i piwnicami jest do 
ó 5 80 października r. b. O warunkach 
NI, bliższą wiadomość powziąść można przy ulicy 
oryańskićj pod |. 542 piętro Zgie. (927--3) 
PG EE nz EEEE PEP AI „R SPIEESECĄ JĄ 
Gu posiadająca język francuski, 
j wernantka niemiecki i polski, i mogąca 
również jeografię i historyę w każdym z tych języków 
wykładać, szuka stósownego umieszczenia, Bliższe wia- 
domość 8. G. poczta Rzeszów. (956-2-3) 


(Guwerner ace nyc udzielać 7 
zyka francuskiego i muzyki. — Bliższa wiadomość w rę. 
dakcyi Czasu. (957-2-8) 


©. k. Teatr w Kr akowie. 


We czwartek dnia 5go paździ trzecie przedstawie- 
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Belliniego w 3 ~ 
opere Sa R ch aktach z nowemi 


